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                                 Eucharystia Wzorem Ofiarowania
Ofiaruję Tobie, Panie mój, całe życie swe, cały jestem Twój, aż na wieki… Czy moje życie ma sens? Czy warto je przeżyć z wszystkim, co ze sobą niesie? A jeżeli tak, to dlaczego? Czy możliwe jest wytłumaczenie problemu cierpienia czy też nagłej albo przypadkowej śmierci? A może to właśnie koleje mego życia prędzej czy później pozwolą mi dostrzec także to, czego nie widzę? I Tego, którego zgubiłem… I że to jest najważniejsze! 
Czego pragnę?
Spośród różnych potrzeb człowieka, takich jak poczucie bezpieczeństwa, potrzeba twórczości, miłości, użyteczności, szczególne miejsce zajmują potrzeby religijne. Człowiek wierzący, dążący do wyższych wartości może i powinien uczestniczyć w zbawczej misji Chrystusa w Jego Kościele. Szczególnie w stanie cierpienia rodzą się w nas nowe potrzeby, które mogą stać się bodźcem do rozwoju osobowości, co współczesna nauka określa mianem dezintegracji pozytywnej. 
Matka Maria Karłowska zauważa, że to miłość jest siłą do osiągnięcia wszelkich celów, jakie człowiek sobie wyznacza na tej ziemi: Miłość dopomaga wszelkiemu dobru, miłość się poświęca. Miłość zawsze pracuje i zawsze cierpi. Miłość tłumi błędy i zabija występki. Jeśli masz silną wiarę, góry przeniesiesz; jeśli masz miłość gorącą – ludzi dla Boga zdobędziesz (DP). Niestety, bywa i tak, że brak wiary w Boga i w siebie samego prowadzi człowieka cierpiącego na duszy lub ciele do regresu i pogłębia wszelkie problemy, w tym również zdrowotne. Dlatego zbawienne jest, aby każdy z ludzi; chory i zdrowy, cierpiący duchowo i fizycznie, samotny i pełny sił witalnych, uświadomił sobie sens swego życia i ofiarował wszystkie zdarzenia swej teraźniejszości, przeszłości i przyszłości razem z Chrystusem Bogu Ojcu dla zbawienia swojego i świata. 
Myśleć po Bożemu
Podobnie, jak w Ofierze Krzyżowej, tak i we Mszy świętej, która ją uobecnia, darem składanym Bogu jest ludzka i Boska natura Chrystusa. Aktem ofiarowania są słowa Konsekracji, mocą których chleb i wino przemieniają się w Ciało i Krew Chrystusa. W ten sposób pod osłoną znaków sakramentalnych Chrystus oddaje Siebie Ojcu Niebieskiemu dla odkupienia świata. W myśleniu ludzkim poświęcenie się Jezusa uchodzi za niezrozumiałe, a nawet pozbawione sensu. Podobnie 
i niektóre etapy życia człowieka, a szczególnie te, związane z jego cierpieniem, często nie są przez niego i innych zrozumiane, stają się powodem do buntu, a często i oskarżania Boga.  Istotnym zadaniem człowieka wierzącego jest zaakceptowanie cierpienia, gdyż właśnie poprzez krzyż Chrystus objawił światu swoją miłość aż do śmierci. O tej miłości przekonuje nas nieustannie obecność Chrystusa w Eucharystii. 
Za wzorem Pana również nasze cierpienia zawinione i niezawinione nabierają wartości zbawczej, przyczyniającej się do uświęcania nas samych, naszych bliskich, a nawet całego świata. Aby jednak dokonać w sobie wysiłku myślenia po Bożemu, niezbędna jest nam wiara i odwaga, do której zachęca nas sam Pan Jezus w słowach: Na świecie doznacie ucisku, ale miejcie odwagę: Jam zwyciężył świat! (J16,33) Do refleksji i aktywnego działania dla zbawienia siebie i bliźnich w ślad za Mistrzem zachęca nas Bł. Maria Pasterka: Odwagi, pracy, wytrwałości, modlitwy i szczerej intencji na każdy dzień nam potrzeba. Postępować w dobrym, a nie cofać się (Listy, cz.1). 
Eucharystyczna Cisza 
Gwar XXI wieku nie pozwala nam zatrzymać się i odnaleźć w sobie samym prawdziwego człowieka. Święty papież Jan XXIII powiedział: Nigdy człowiek nie jest tak wielki, jak wtedy, gdy klęczy przed Bogiem… Dlatego każdy z nas odczuwa potrzebę wyłączenia się, zajęcia się sprawami swej duszy, kształtowania w sobie nowego człowieka, idącego drogą prawdy o Bogu i samym sobie, uświadomienia sobie swoich zalet i wad w swym wnętrzu. Wymawiamy się brakiem czasu, lecz za tą wymówką kryje się lęk przed poznaniem zła, które może trudno byłoby zwyciężyć… Wygodniej jest żyć z dnia na dzień, bez zastanawiania się nad głębszym sensem życia i nad tym, czego oczekuje ode mnie Bóg. Szukanie Boga w Eucharystii, by odnaleźć tam sens życia i cierpienia - to czas cichej modlitwy i podsumowania dotychczasowych etapów naszej ziemskiej wędrówki. Przypominają nam o tym święci, a pośród nich Bł. Maria Pasterka, która uczy, że Modlitwa łączy człowieka z Bogiem i czyni go zdolnym do wielkich rzeczy (DP). Najlepiej, gdy modlimy się 
w cichej adoracji przed Najświętszym Sakramentem. Jest to niezwykły dialog, do którego w ciszy zaprasza nas Bóg.
Bądź Wola Twoja
W obecnym czasie zamętu i dezinformacji, niepokoju i lęku warto u progu nowego roku przemyśleć swoją przeszłość i zaplanować dalszy ciąg naszej ziemskiej drogi. Nie jest i nie będzie łatwo, dlatego - i nie tylko dlatego - potrzebujemy Pana, który nas poprowadzi bezpiecznie, bo jest Bogiem, który wszystko może. Obyśmy tylko pozwolili Mu mówić do nas i pozwolić się poprowadzić… 
Pomódlmy się więc z Bł. Marią Karłowską: Jezu, Dobry Pasterzu, Panie mojego czasu, każdego ofiarowanego mi nowego dnia. Pobłogosław moje pragnienia, moje zamiary, moje plany. Bez Twego potwierdzenia, bez Twego błogosławieństwa wszystko będzie miało wartość słomy na wietrze… domu na piasku… Więc patrzę ku Tobie, Panie i wołam: Jezu, ufam Tobie! Dajesz mi czas, daj mi łaskę, by przeżyć go owocnie, na Twoją chwałę, dla dobra bliźnich. Cokolwiek się stanie, bądź Wola Twoja, Panie. Choć dla mnie niepojęta – bądź Wola Twoja święta!  
Opracowała s. Rafaela Olszowa CSDP
